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Tajemnica Kości ludzkich 


znalezionych w domu przy ul. Siotrtomskiej92 


mie zosiała jeszcze wyświeślona 


Łódź, 1 grudnia. 
(d) W ubległym tygodniu donosiiiś- 
my o sensacyjnych wynikach sekcji czę 
ści ciała ludzkiego znalezionych w, dole 
biologicznym domu 
PRZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ 92. 
Jak wiadomo, władze początkowo 


przypuszczały, że czaszka i pięć kości, 


wydobytych z nieczystości, należały do. 
akt wojskowego armji zaborczych 
I leżały już w jamie ód kilkunastu fat. Za 
hipotezą tą przemawiał takt wydobycia; 
z dołu kloacznego 
PASA WOJSKOWEGO. LUFY KARA- 
BINU I BAGNETU. `- 

Okazało się jednak, źe znaleziona 
czaszka ludzka | pięć kości nie należały 
do meżczyzny, lecz do kobiety I znajdo- 
wały się w dole najwyżej od dwich lat. 

Przedmioty wojskowe, które wydo- 
byto, nie.miaty więc żadnego związku 

Z TAJEMNICZYM MORDEM 
I znajdowały się w nieczystościach zna- 
cznie dłużej, być może już nawet od kil- 
kunastu lat. 

Jak nas Informują, władze, chcąc z za 
wszelka cenę ustaliś nazwisko taiemni- 
czej kobiety, przedewszystkiem posta- 
nowity sporządzić listę 
WSZYSTKICH NIEWIAST, ZAGINIO- 

NYCHF'W ŁODZI 
w clągu ostatnich dwuch lat. 

Dotychczas zanotowano już cya 
dziesięciu nazwisk, Władze przestuchu- | 
ja obecnie z największą dokładnością ro 
dziny zaginionych, przypuszczałąc, iż w 
ten sposób zdobędą jakiś materjał, Czy 
powyższa metoda da jakleś konkretne 
wyniki — obecnie trudno jest jeszcze 
przewidzieć, gdyż z zniekształconej cza- 
szki jest wprost niemożliwe rozpozna- | 
ule rysów twarzy. 


360 rub5Gli 
kosztuje waszuort 
sagr m Somietachi 
Moskwa, 1 grudnia. 
Rada komisarzy ak aoi % 
stanowiła A Gripy cenę „jj 
granicznych do 360 rubli od osoby. Y 
dekrecie o tej podwyżce ceny PoBPO 
tów zagranicznych powiedziane jest, iż 
zostaje ona wprowadzona w cziu utru 
nienia wyjazdu obywateli sowieckich z z 
granic 


„Sasieniczówka” niszczy 


plantacje buraków na Ukrainie 


„Charków, 1 grudnia. 


Tegoroczna kampania cukrowa na 
ców daje p Per sigt rezul 
tat rzyczynia się ego w ierw- 
ad rzędzie klęska ENR sktó 
ra spowodowała, że; cukrownie ukraiń- 
skie otrzymują tylko 58 proc. zwykłej 
ilości buraków. 


K je buraków odbywało się w| wie w 60 proc, swej 
malych warunkach atmosf 


erycz- 


ne bilety, wsiędii do pospiesznego pocią A w tem samem towarzystwie. 


Zamordowana mogła również. pocho W jednem z pism łódzkich przed kil- 
dzić z innego miasta, co władze również ku dniami ukazała się wiadomość, 


wzięły pod uwagę i już wysłały odpo- JAKOBY WŁADZE JUŻ USTALIŁY 


wiednie telefonogramy do wszystkich ü- NAZWISKO TAJEMNICZEJ KOBIETY. 
rzędów śledczych w Polsce, które obe- 
cnie nadsyłają do Łodzi szczegółowe 0- gdyż, iak dotychczas, policia nie zdoby- 
pisy, tyczące się okoliczności zaginięcia ła jeszcze żadnych konkretnych mater- 
rozmaltych kobiet. | jałów. 

SEDELI EE 


kupe łódzcy 


pomogli przodomnikomwi wy triyć oskaystke 


Łódź, 1- grudnia: z tajemniczą kobietą, 
Póważńł kupcy łódzcy, pp. Moszek | 0 tem, jak im skołowała głowy. 
Lerer i Chaim Linden wybrał się do|nich wmówiła, że bilety są dobre: 
Warszawy. | Na to rzekł przodownik: 


Na dworcu Łódź — Kaliska 
zaczepiła ich obca kobieta i rzekła: 

— Po co macie przepłacać? Ja wam 
sprzedam bilety o dwądzieścia pięć pro: 
cent taniej. 

— A czy to są prawdziwe bilety - — 
zaniepokoił się pan Mo 

— Też pytanie — obruszyła się nie- 
w'asta. — Co pana to obchodzi, jakie o- 
ne są. jeżeli możma pojechać, Pan przodownik, przebrawszy się w 

Pan Chaim uznał słuszność tego rozu | cywilne ubranie, wyruszył z kupcami do 

mowania. Zaopatrzywszy się w okazyj- | Łodzi, potem wrócił i jeszcze raz poje- 


— Wiem dobrze, że taka baba jeździ 


i robi kombinacie z biletemi. Daję wam 
do wyboru, albo a. albo pojedz ecie 
zaraz ze mną dó Łodzi i pomoze, „mi 
odszukać szustkę.. 

— No, to ja wolę jechać L rzekł pan 
Mosztk: í 
— I ja też — dodał Chaim. 


zusikę odnalezono w pociągu 
Łódź — Warszawa. Miała przy sobie 15, 
jaż raz zużytych biletów. Podzła się za 
Sure. Finkelsztajn, zamieszkałą w War- 
sząwie przy ulicy Mirowskiej 9. 


gu i pojechali. 

Za Łowiczem zrobił się gwałt. 

Blady strach padł na przyjaciół 
Drżącemi usty opowiedzieli panu przo- 
downikowi. o spotkaniu ` 


Sfrzeliłl sobie w skroń 


gdy mie chciano mu dać pieniędzy 
Berlin, 1 grudnia. |że zastrzeli się, jeśli żądanej sumy nie 
(Telegram wł. „Expressu'). otrzyma. 
Do jednego z berlińskich banków, Kiedy oświadczono mu, że nic nie 0- 
„Emden et Co", wszedł pewien młody | trzyma, młodzieniec wyjął rewolwer z 


człowiek i zażądał bez żadnych moty- | kieszeni i strzekł sobie w skroń Zmarł 
wów, większej sumy pieniędzy, grożąc, l jeszcze przed przybyciem pogotowia. 


| warun urna w man 


10-punftowe expose 
króla ufżgańsfkie$o, Madir Khana 
yn, 1 grudnia. _ 2. Wyszynk alkoholu zostaje surowo 
(Telegram wł. Lome ząbroniony, 

Król afgański Nadir Khan wydał w 3. Rząd ufunduje szkołę wojskową i i 
dniu wczorajszym odezwę ` do ludności, | arsenał dla stworzenia bitnej armji af- 
jest to expose rządu jego które piresg- gańskiej, postawionej na nowoczesnym 
cza się w następujących 10. p poziome. 

1. Religią panującą w Afganistanie 4. Stosunki podjęte przez Ammanula 
jest religja mahometańska. > ha z innemi państwami będą utrzymane. 

5. Linje telegraficzne i telefoniczne 
będą; uruchomione, 

6. Rząd starać się będzie o rozbudo- 
wę szos i dróg komunikacyjnych. 

*T5Podatki będą ściągane z całą su- 
TOWOŚCIĄ.: ` 

8. Stosunki gospodarcze: z państwami 
obcemi będą COTE aia rząd utrzy- 


nych, Buraki tegoroczne mają o 12 proc. 
mniej cukru, niż'w r iegłym. 
W. związku z katastroa ea. 'nieuro- 
sza p na n ean zada cu | mywóńe. 
owmi i rafinerji uru zostało 
w bieżącej kampanii jedynie 101 objek- |- 9. Rząd ą uptowadzi. do szkolnictwa 
tów przemysłu cukrowniczego. Te 101 najnowsze zdobycze pedagogji. 
cukrowni i i rafinerji nie rozwiną swej peł 10. Zostaje zachowaną stara formą 
nej produkcji, a będą pracowały załed- | rządu. Król wybierać będzie premjera, 
i prze -| który zwoła parlament. 
czej. 


Wiadomość ta jest z gruntu fałszywa 


codzi: ennie między Łodzią a Warszawą. 
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Wilki porywają 
bydlo z zagród 
rołościańskziefa 


Nowogródek. 1 grudnia. 

Na terenie województwa nowogródz 
kiego zaczynają się w coraz większej tio 

ojawiać wilki, które w wielu wy» 
dka zagrażają nawet ludziom. 

Ostatnio w zagrodzie Butrymy wilki 
porwały kilka wieprzy. 

W. kolonii Walerjanów wilki rozszar 
pary źrebaka oraz 5 owiec. Gdy zbwdz9 
ny, ze snu ujądanie psów gospodarz WV= 
straszył wilki, te porwały trzy owze-í 
zbiegły do lasu. 

Mieszkańcy zwrócili się do władz z 
prośbą o pomoc. 


Sajne banfi 


wykryto w Grodnie 


Grodno, | grudnia. 
Urząd skarbowy w Grodnie wykrył w 
tem mieście dwa potajemne banki dys= 
kontowe o wielymiljonowych obrotach. 
Pierwszy z tych banków znajdował 
się w mieszkaniu właściciela domu przy 
ul. Hoovera. Operacje tego n'elegalne- 
go banku sięgały miljonowych sum. Księ 
gi rozrachurkowe i weksle zostały przez 
władze skoni ekowane. 
Drugi potajemny bank wykryto przy 
ul. Miszcząńskiej u niejakiego Josema. 
Z prowizorycznych obliczeń wynika 
że skarb państwa poniósł straty, z po- 
wodu niepłacenia należności skarbo- 


wych, w wysokości przeszło 250 tys. zł. 


|Fluczne mesele 


włoskiego następcy tronu 


Rzym, 1 grudnia. 
w uroczystościach LE a SA włos- 


jak w kiego następcy tronu wezmą udział czte 


rej panujący, mianowicie królowie 


I Włoch, Belgii. Szwecji i Hiszpanji oraz 


65 książąt i księżniczek. 

Orszak weselny przewyższać będzie 
wspaniąłością wszystko, co przy takich 
uroczystoścach widziano w gatini 
dziesiątkach let, 


|Zuchiwalu navad 
ma pociąć osobowy 
Bukareszt, 1 grudnia. 

Pięciu uzbrojonych bandytów dokona 
ło między stacjami Dumbrawą i Cuciu- 
rül niezwykle zuchwałeśo napadu na po 
ciąć osobowy. 

Bandyci strzałami zatrzymali poc'ag, 
obezwładn'li kcnduktorów wagonu ba- 
gażowego ipo splądrowaniu przesyłek, 
zbiegli. 


$yśrys wywołał 
popłoch mw mieście 
Mińsk, 1 grudnia. 
Podczas przewożenia transportu dzi 
kich zwierząt ną stacji Kojdanowo ú- 


ciekł z klatki młody tygrys, który wywo . 


łał swem ukazaniem się ogromną pant 
ke wśród ludności. Mieszkańcy zabarye 
kadowali się w swoich mieszkaniach. 

Celem unieszkod! wienia tygrysa zor 
śanizowano specjalną obławę, podczas 
której groźne zwierzę zabito. 


Obniża podatki 
o 160 milionów dolarów 
Waszyngton, 1 grudn'a. 

Przewodniczący komisji skarbowej 
kongresu Harley oświądczył dziś z na- 
ciskiem, że wypracowany przez sekreta- 
rza finansów plan obniżenia podatków 
o 160 milj. dol uchwalony będzie z całą 
pewnością przez kongres. 

W przyszły poniedziałek odpowiedni 
projekt będzie przedłużony i ni 'ewątpli- 
wie przyjęcie tegoż nastąpi w ciągu ty- 
godn:ą. 


¡Jošar w morcie 
strawił 12 budyntów 


Nowy Jork, 1 grudnia. 

W dniu wczorajszym w porcie Bo- 
ston zapalit isę z nieznanych przyczyn 
pewien statek. Wiatr przeniósł ogień na 
kilka statków, a następnię na domy 
dzielnicy portowej. 12 budynków $pło- 
nęło całkowicie. Straty wynoszą 12 
milionów złotych. 


MM 
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Wszystko na jedną miaręt.. 
Marynarki bez prawychi tękawów 


EEEE 


1 
l 


Jak sowiety ubierają swych obywateli? 


_. Powodowany brakiem  materjałów 
odzieżowych rząd sowiecki postanowił 
„trszczęśliwić” swych obywateli. wpro- 
wadzając we wszystkich wiekszych 
miastach Rosji kartkowy system sprze 
daży artykułów konfekcyjnych. 

Jak wszystko, do czego sie biorą 
bolszewicy, poczynanie to wvdało w 
krótkim czasie opłakane skutki. 

Przyznaje to zresztą nawet prasa so 
wiecka, którą w rozpaczliwym tonie 
nawołuje sowiecki przemysł konfckcyj 
ny, aby bardziej się liczył z potrzebami 
ludności, która po wprowadzeniu pań- 
stwowego monopolu odzieżowego, 
chcąc nie chcąc, musi się ubierać wed- 
tug „kazionnych** wzorów. 

Nie idzie to łatwo, gdyż sowieccy 
„mędrcy”, kierujący przemvsłem kon- 
fckcyjnym, nie liczą się zupełnie z ist- 
nieniem ludzi o różnym wzroście, tuszy 
ciała i t. p. . 

Wszystkie palta, marynarki. spod- 
nie, i t. p. wyrabiane są podług jednej 
miary, 

Jeszcze gorzej dzieje sie z doborem 
kolorów. 

Fabryki sowieckie kieruła 
SWR 


Giń z glodu 


jeżeli mie masz 
Paszporíu 


W ubiegłym miesiącu przybił do por- 
tu w Tangierze angielski parowiec „Man 
dala“, którego kapitan zażądał od władz 
portowych zaaresztowania jednego ze 
swych pasażerów. 


się pod | 


tym względem jedynie stanem zapasów 
w państwowych fabrykach. włókienni- 
czych i nadają swej produkci najbar- 
dziej fantastyczne barwv. 

Zdarzają się wypadki. w których je 
den rękaw marynarki uszyty bvwa z 
nieterjału jednego koloru. drugi zaś — 
z materjału koloru odmiennego. 

Zdarzył się nawet wypadek. w któ- 
rym trust odzieżowy w Moskwie wys- 
łał do Rostowa nad Donem kilkaset ma 
rynarek, przez niedopatrzenie fabryki, 
roppa niezaopatrzonych w prawe rę- 

awy._ 


ja się na nieliczenie się państwowego 
monopolu odzieżowego z kalendarzem. 

Na wiosnę r. b. niebodobna , było 
znaleźć materiałów letnich. obecnie 
mieszkańcy Moskwy mała możność za- 
ópatrzenia się, po okazaniu kartki, w 


materiały letnie, lecz zimowych nieste | ki 


ty brak: i 

„Krasriaja Gazeta“ wypowiada slu- 
szną obawę, iż ukażą się one na rynku 
nie wcześniej, niż w kwietniu lub w ma 
iu przyszłego roku. 


kkliowm cyrkowy 
doreęczył królowej wiosiciej list 
córki zamordowanego cara IMiikołaja 


Królowa włoska przyjęła niedawno. 
na audiencji klowna cyrkowego. nieja- 
kiego Gjacomo Cereni, który wręczył 
jei list jednej z córek 

zamordowancgo cara Mikołala II. 

Historia tego listu jest bardzo roman 
tyczna. Giacomo Cereni był swojego 
czasu jednym z najznakomitszych klow 
nów cyrkowych. 

Kiedy już we Włoszech Imie jego 
było powszechnie znane, Giacomo Ce- 
reni, wybrał się w podróż artvstyczną 
po Rosji. Jeździł z miasta do miasta i 
wszędzie cieszy? się wielkiem powodze 
niem. 
W roku 1912, kiedy bawił w Peters 
burgu, wezwano go do ` 

Carskiego Siola, 


Policja międzynarodowa, w myśl w nadziej, że potrafi rozbawić chorego 


egzystującego w tym względzie priwa, 
ingeruje w podobnych razach, o ile po- 
pełnione zostało przestępstwo lub jego 
usiłowanie, o ile złożona została wyra- 
źna Skarga przeciw danemu osobsikowi, 
lub też na żądanie dowództwa danso 
okrętu, przytem wszelkie ewentualne 
konsekwencje w tym wypadku bierze 
na siebie owo towarzystwo okrętowe. 
W omawianym incydencie zaszedł 
właśnie ten wypadek, wobec czego poli- 
cja portowa na wezwanie kapitana 
„Mandali“ sprowadziła do komisariatu 
wskazanego przez kapitana parowca pa 
sażera, oczekując następnie na zgłlosze- 
nie się któregoś z oficerów statku z od- 
powiedniem oskarżeniem. Daremne je- 
dnak było wyczekiwanie: z „Mandali“ 
nikt się nie zgłosił, tymczasem parowiec 
odpłynął z portu w dalszą drogę, 
Wyrzucony w ten sposób na brzeg w 
Tangierze pasażer ozriaimił, że nie po- 
czuwa się do żadnej winy. a ponieważ 


jechał na statku angielskim, policja odsta, 


wiła go do brytyjskiego konsulatu. 

Człowiek ten nie posiadał żadnych 
dokumentów. wobec czego konsulat an- 
gielski oświadczył, że los jego nic go nie 
obchodzi. Wówczas biedak ten został 
wyrzucony na bruk obcego miasta bez 
grosza i bez jakichkolwiek środków do 
życia. 

Przez 9 dni tułał się on po ulicach 
Tangieru, cierpiąc głód i bez dachu nad 
głową, aż wreszcie zlitowali się nad nim 
miejscowi mahometanie i dali mu nieco 
żywności. i t 

Żaden z konsulatów w Tangierze nie 
chce mu wydać paszportu, wobec czego 
człowiek ten nie może opuścić zupełnie 
obcego mu miasta. którego nie zna i w 
którym skazany jest na śmierć głodowa. 

Tymczasem wszystkie cudzoziem- 
skie władze w Talgierze. pragnąc mu je 
dnakże dopomóc i ustalić jego identycz- 
ność. rozsyła'ą na wszystkie końce świa 
ta depesze, których koszt razem wzięty 
mócłby dostarczyć utrzymania temu nę- 
dzarzowi. kona'ącemu dosłownie z gło- 
du, jak na bezludnej wyspie. 


GOOPOPOEOZOZOPOPOZGPOZGRYYOWYCI 
CZYTAJCIE 

€ 

„WIECZÓR ŁÓDZKI 


M OTTOYOPOEOOKOKOZOCHA 


| carewicza. 

| Udalo mu stę to w zumełności, a ca- 

rowa, zachwycona tem. obdarzyła go 

bardzo hojnje į zaprosiła do czestszych 

odwiedzin. Z czasem Cereni stał sie 
stałym gościem 

w carskim pałacu, 

Potem przyszła wojna, a potem re- 
wolucja, Cara zdetronizowano i wysła 
no na wygnanie wraz z cała rodziną. 
¿Co do Giacoma Cereniego. to powzią 
(on plan opuszczenia Rosii i bowrotu do 
słonecznych Włoch, ale przedtem posta 
nowił pożegnać się ze swoim malym 
przyjacielem — carewiczem. 

Rodzina carska znajdowała się wte- 
dy już w Jekaterynburgu. Giacomo 
więc musjał przezwyciężyć wiele trud- 
ności į niebezpieczeństw, zanim mu się 
powiodło dotrzeć do ostatniego miejsca 
pobrtu carskiej rodzinv. 

W Jekaieryrburgu Giacomo odna- 
lazł dom, w którym osadzono cara z 


rodziną, udało mu się nawet dostać do 
wnętrza i rozmawiać z carewiczem, 

Carewicz obdarzył odważnego swe- 
go przyjaciela swoją fotografia. na od- 
wrotnej stronie której napisał słowa: 

„Widzisz, mój Giacomo! Potega ca- 
rów jest równie niestała tak sława klo- 
wua. Twoie nanowanje w Rosji również 
Sia skończyło”, 

Obaj przyjaciele, klown i carewicz 
po”--"alj się serdecznie, ale zdv Cere- 
ni miał już oddalić się, zjawiła się jedna 
z carówien į doręczyła mu list do królo 
wej włoskiej. prosząc "o gorąco. aby 
dołożył wszelkich starań i doreczył to 
Pismo. | 


Wreszcie pisma sowieckie 


ni wszystko, aby spełnić to żvczenie. 
Ale potrzeka mu było tvsiacznych pod- 
stępów ij wykrętów, ażeby dostać się 
z listem do ojczyzny. Wkrótce potem 
rodzina carska zginęła, a Cereni został 
'odcietr od Zachodu. 

- Przekradł się jednak przez całą Sy- 
herię, przedarł do Chin. stamtad do Ja- 
ponii, a z Japonji udało mu sie dostać 
z, okręt, który go zawiózł do Kaliior- 
ni, 

Powrót z Ameryki do Włoch trwał 
kilka lat, Cerenj musiał zarobić na pod 
róż, aż wreszcie przed njedawnvm cza- 
sem dopiero przybył do Rzymu. 

List carówny odwiózł nareszcje na 
miejsce, zdołał uzyskać  pożadaną au- 
djencię u królowej į doręczy? iei nismo, 
wraz z ustnemi ostatniemi  nozdrowie 
niami rodziny carskiej i z opisem swoje 
igo z nią pożegnania. 

Królowa włoska wysłuchała opowia 
dania byłego klowna w głębokiem wzru 
szerju, podziękowała mu za wierhość i 
postarała się. aby stare lata jego były 
wolne od nędzy. 


ma na m m ae 


Bwa okruchy: 
© mapiwihu dim szoierów 


i siwunsizm žžk | 
Żle jest, jeżeli ktoś nie widzi swoich' skiem narzeczu. Również w Anglji obo- ny bvl przyjać bitwę. 


Giacomo Cereni przyrzekł. że uczy 


ką ai wszystko, co widzimy zagra nikują pisma angielskie jako wielką „„zdo 


|rzeniu się można łatwo stwierdzić, że j postępu I wzorijemy się na niej na każ- 


wad, ale może jeszcze gorzej jest, jeżeli wiązuje zwyczaj „tłp'ów”. Dopiero os- 
ktoś nie chce widzieć swoich zalet. Tak tatnio powstało w stolicy Anglii przed- | 


«właśnie jest w Polsce. Jesteśmy skłonni siębiorstwo, które ogłasza uroczyście. 
'krytykować u siebie wszystko bez wy- że kierowcy wypuszczonych przez nie 
KŻ począwszy od stosunków politycz 


na miasto 50 taksówek nie mają prawa, 
nych, skończywszy na sposobie sporzą-| pod grozą utraty posady, przyjmować 

dzania kotletów baranich, a chwalić bez napiwków. Tę „nowość“ obecnie komu- 
nicą. Tymczasem przy bliższem przyi-, bycz*. A my uważamy Anglię za źródło 
pod wieloma względami nietylko dorów | dym kroku. 

nujemy krajom zachodnim, ale nawet je] Jeżeli w skasowaniu napiwków wy- 
przewyższamy. przedziliśmy Anglię, to nie może nam ró 

Jest np. „kwestia napiwków”. U nas wnież zaimponować „wyczyn“ pewne- 
kwestia ta, dawno załatwiona i pogrze-|go włamywacza 19-letniego Jana Pól- 
bana ku wszechstronnemu zadowoelniu, | tza. 

i błąka się jeszcze tylko, jako pozostałość Obiecujący ten młodzieniec, który 
z dawnych, gorszych czasów po niektó- znalazł tymczasowe schronienie w wię- 
rych salonach fryzjerskich i hotelach. W zieniu śledczem, ma tak niezłomne zasa- 
zakładach gastronomicznych nikt nie dy, i tak niepokonane pragnienie wolno- 
płaci napiwków, a i przy użyciu taksó- ści, że odmówił przyjęcia posiłku, wylał 
wek obowiązuje ściśle tylko taksa. Tym apetyczną zupę więzienną, a porwaw- 
czasem zagranicą jest zupełnie inaczej. | szy łyżkę, połamał ja i kawałki połkną!, 

W Wiedniu kierowca dorożki samo- z okrzykiem: Wolność albo śmierć. Niej 
chodowej, nie obdarzony odpowiednią umarł naturalnie: i wolności też nie od- 
„renumeracją* ponad taksą, natych- zyskał. Natomiast przeniesiono go do 
miast powie pasażerowi kilka słów do szpitala, gdzie: po otworzeniu żołądka 
słuchu w sympatycznem, czysto wiedeń wyjęto zeń dwię śruby i agrafkę. 


J. 


I tel. 64-21 


—— 2— 007 


„Gzarny chorąży” 


postrach sowieckich 


zhirów 
zsińmał przez 
kobiete 


Przed paru dniami zginął na Podolu 
w krwawem starciu z ekspedycją karną 
G.P.U. głośny w całej Rosji 
ataman Gawryluk, postrach 
l bolszewików. 
przywódca ruchu powstańczego wsród 
chłopów ukraińskich w okręgu Winnic- 


m. 

Imię Gawryluka znane było szeroko 
poza granicami tego okręgu. Otaczały je 
legendy. Chłopi ukraińscy powtarzali je 
sobie, jako 
symbol wolności i walki z bolsze- 


wizmiem. 
Oddział Gawryluka od 5 lat stawiał czo- 
ło władzom sowieckim, zjawiał się zaw- 
sze tam, gdzie się go najmniej spodzie- 
wano, palił urzędy, mordował komuni- 
stów, zwalniał więźniów I rozdawał lud- 
ności państwowe zapasy zboża. 

Czarny sztandar atamana Gawrytue 
ka z ukraińskim napisem: „Na pohybel 
Sowietom” zwiastował zawsze śmierć 
bolszewików, którzy się z nim spotkali £ 
napełniał serca prostego ludu ukrafń- 
skiego otuchą i wiarą w lepszą przy= 
szłość. 

Szczególną nienawiścią pałał ataman 
Gawryluk w stostnku do sowieckich 
urzędników aprowizacyjnych. Komisje 
rękwizycyjne, których zdaniem było po- 
zbawianie rolników plonów ich ciężkiej 
pracy. musiały się otaczać 

specjalną ochroną wołskową,  _ 
aby ujść zemsty (jawryluka. Lecz nawet 
najbardziej strzeżeni urzędnicy tych ka- 
misyj nie mogli być pewni. że nie do- 
sięgnie ich karząca ręka sprawiedliwości, 
uosobiona w postaci Gawryluka. j 
Oddział jego wykazywa! niezwykrą 
zdumiewającą ruchliwość. 
Zdarzało się, że pewnego dnia Gawryluk 
znajdował sie w odległości 100 kilome- 
trów od Winnicy, nazajutrz zaś zjawiał 
się już u bram miasta. Zabobonni chłopl 
nie mogli pojąć tej szybkości przenosze- 
mia się z miejsca na miejsce I przypisy- 
wali ją siłom nadprzyrodzonym, sprzy- 
jającym atamanowi. 

W rzeczywistości Gawryluk 

przerzucał się b'yskawicznie zë swym 


oddziałem, 
dzięki doskonałej znajomości terenu I 
pomocy swych licznych zwolenników, 
którzy na każde zawołanie dostarczali 
mu chetnie koni i innych środków lo= 
komocji. 

Po pięciu latach bezowocnej walki 
G.P.U. postanowiło zadać atamanowi 
cios ostateczny. Z-Kiiowa -przysłano 
zdolnych wywiadowców, którzy przez 
dłuższy czas myszkowali na całym tere- 
nie okregu winnickiego. 

Zsinął przez kobiete. Czekiści do- 
wiedzieli się mianowicie, że groźny ata- 
man ma kochankę, córkę pewnego du- 
chownego, którą odwiedza co pewien 
czas. pewny swego bezpieczeństwa. 

W pobliżu parafii, w której przeby- 
wał Gawryluk u swei ukochanej, urzą” 
dzono zasadzkę. Ataman zdołał umknąć, 
lecz nie uszedł pościgu. 
= Czekiści prześladowali go w ciągu 
trzech dni 1 oddział Gawryluka zmuszo- 


Wynik tego starcia nie przyniósł po- 
wstańcom uimy. 
Oddział G.P.U. zostal rozbity. 
Wielt czekistów wzięto do niewoli I roz- 
strzelano, lecz powstańcw ponieśli nfe- 
powetowaną stratę: w starciu tem zgł- 
nal howiom rtamm Gawrytnh, 
ce 


Bee. mew”, 


POLAK 


Choroby wewnętrzne i allerf' czne 


fastna, pokrzywka, attretyam, rep ratyzm) 
W. 6-30 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 


HARIDI 7704 


o godzinie 


Włodzimierz Ga 
w. ADCA SAHARY 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symionicznei pod dyrekcią A. Czudnowskiego. — Początek przedstawienia o godz. 4-ej po południu. w sobotę i niedzielę 
zł. w sobotę i niedzielę od 12-ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 


„EXP 


agdarew, Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie wythodnim 
Miłość szeika ku pięknej miljarderce, 
żądnej przygód i sensacji. 


12-ej w prłudnie, — — — 


Wędrówki po Lodzi 


KINGO NA BAŁUTACH 


eny miejsc na | seans od 1 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


RESS* 


Tomm Mix bożyszczerm publiczmości 
hańducisiej — Tann, gdzie kończy sie 


cZecCZYWIiSEGŚ 


SCMIUBSUU 


Ć = iiromiica jedmeśo 


Łódź, ! grudnia. |iest bowiem dobroduszny i żądny spra=| Incydent nie wytrąca jednak nikogo 
Gloria Swanson na Bałutach... Czyż-|wiedliwości. Odwrócenie tej reguły nie|z równowagi. wywołuje raczej wesołość, 


by przyjechała do Łodzi?.. Dlaczegóż 
więc akurat na Bałutach?... | 

Ale uspokójcie się kinomani. Gloria 
Swanson wprawdzie nie przyjechała, ale 
jest wśród nas i każdy może ją ujrzeć za 
drobną oplata... 75 groszy, tyle bowiem 
posale bilet do przeciętnego baluckiego 

ina. 

Róża na śmieciach! Tak móglby po- 
wiedzieć o boskiej Glorji pierwszy lepszy 
„śródmiejski* zarozumialec, nie znający 
dzisiejszych Bałut. Bo dzisiejsze Bałuty 
— to nie przedmieście z przed dziesięciu 
laty budzące strach i grozę samym 
dźwiękiem swej nazwy — ale raczej 
mniej lub więcej czcigodna dzielnica, do 
której po przez mroczne i kręte uliczki 
coraz intensywniej przeńdziera się świat 
tlo śródmiejskiej „cywilizacji“. 

Jeżeli zaś chodzi o dziesiątą muzę, to 
popularność jej jest łu tak wielka, że lo- 
kale uznające potrzebę europejskiej re- 
klamy, pełne czarodziejskich, jak na ba- 
łuckie stosunki, świateł I lampek koloro- 
wych, które jarzą się i „mówią“ każdemu 
Aa e i atrakcjach wyświetlanego 

mit. IC ZĘ 

A atrakcje te są nie byle jakie. Harry 
Peel i Tom Mix, Te dwa nazwiska mówią 
same za siebie i najzupełniej wystarczą, 
aby widownię zapełnić po brzegi. 

W niedziele kasy kin baluckich są po- 
prostu w oblężeniu, Każdy, kogo stać na 
wydatek kilkudziesłęciuzroszowy śpie- 
szy do kina, by uciec od szarzyzny co- 
dziennego życia, by wzrokiem i wyobra- 
źnią przenieść się w nieznane krainy, uj- 
rzeć nowe | nieznane światy. 

Ale kiedy na ekranie poiawia się Tom 
Mix, wszystko idzie w kąt. Tom Mix jest 


mal zawsze wywołuje pomruk niezado- 
wolenia. Pomruk zaś jest groźny i nie- 
rzadko spowodować może bojkot „nie- 
sprawiedliwego“ filmu. 

Kiedy przez ekran, jak w kalejdosko» | 
pie, przewijają się wypadki przewidziane 
zgóry treścią scenarjusza, w t. zw. lo- 
żach bieg wypadków jest inny. Tam sa- 
dowią się bowiem zakochane parki. Film 
ich nic nie obchodzi. Nie po to zresztą tu 
przyszli. Ekran jest dla nich tylko „ilu- 
stracją muzyczną... 

— Panno Maniu, widzi pani, 
całuje? 

— O jej, niech pan Antoś zostawi. Je- 
szcze ktoś. zobaczy... > sf 

I po chwili następuje cisza bardziej 
CYWA od miłosnych zwierzeń į szep- 
tów. 

A w chwili, gdy bohaterski Tom jest. 
już u kresu swego zwycięstwa, napięcie, 
widowni przerywa nagle przeraźliwy | 
krzyk: CEAT 
— Złodziej!... 

"Na widowni pojawia się oślepiające 
światło, W łożach, bardziej skłonni do. 
ekstatycznych „zapómnień', na gwałt 
doprowadzają do porządku... swe garde- 
roby. Tymczasem na sali zjawia się po- | 
licjant. ; | 

— Co się stało? | 

— Ano, siedzę sobie panie przodow- 
niku i patrzę na ten niby film. Chcę po- 
tem przeliczyć pieniądze i widzę, że bra- 
kuje dwa złote... A boię się złodziejów i 
pieniądze chowam zawsze za pończochę. 

— I nie czuła pani, jak je wyciągali?; 

Panienka rumieni się. 

— Ano czułam — odpowiada po, 


jak on 


bowiem bożyszczem Bałut. Dla Mixa każ- | chwili — żylko myslalam, że to w uczci- 


dy bałuciarz radby krwi serdecznej uto- | 


czyć. A kiedy bohaterski Tom walczy 
na ekranie, to cała widownia aż dech w 
piersiach zapiera. Napięcie dochodzi niz- 
kiedy do takiego stanu, że ten bezimien- 
ny tłum rozproszony po ławkach i krze- 
słach zatraca poczucie rzeczywistości. 
Wpada w stan jakiejś dziwnej katalepsji 
i żyje poprostu życiem scenariusza fil- 
mowego. 

A kiedy uwielbiany bohąter filmowy 
odnosi zwycięstwo nad swym „wrogiem 
nerwy odmawiają posłuszeństwa. Jak la- 
wina zrywa się grzmot oklasków, Wido- 
wnia szaleje, 

— Brawo Mix! Nie daj stel., 

Brawa i okrzyki zagłuszają wówczas 
orkiestrę. 

Widownia dopinguje aktorów a tilm 
musi skończyć się zwycięstwem Mixa. 
Inaczej być nie może. Dobro musi zwy- 
ciężyć a zło musi być pognębione. Tłum 


MS 00, 


DRGGA DD SZÓŻĘ 


4 


wych zamiarach... Tak się do mnie kleil, 
ktoby to przypuszczał, że złodziej... 


w_— 


która znowu ustępuje napięciu z chwilą, 


gdy na widowni robi się ciemno. 
— Ciszej — Nie przeszkadzać!.. 
I Tom Mix znowu kontynuuje swe 


| bohaterskie zapasy, a publiczność wspól- 


kiedy iest pokonany, a raduje 
kiedy jest zwycięzcą... 
WIS. 


czuje mu, 
się wraz z nim, 


—— 


pay; 


Bilety ulgowa nieważne w niedzielę. 


$ostufaty £odzi 


ma konferencji Kkolcjo- 
mej w Yarszamie 


Jak się „Express“ dowiaduie. w po- 
niedziałek udaje się do Warszawy pre- 
zes rady miejskiej inż. Folczreber, któe 
ry weźmie udział w konferencii w mi- 
nisterstwie komunikacji, majacei na ce- 
lu definitywne ustalenie rozkładu jazdy 
na kolejach w przyszłym roku. Inż. Hole 
greber na konferencji tej bronić będzie 
postulatów Łodzi w dziedzinie uspraw- 
nienia komunikacji z naszem miastem. 


Krvava bójka 


W dniu wczorajszym na Placu Rey- 
monta wynikła krwawa bójka pomiędzy 
kilku pijanymi w czasie której dotkliwie 
"został poturbowany majster tkacki Gus- 
taw Nitaczek, zamieszkały przy ulicy, 
Źródłowej 2. Wezwano doń pogotowie, 
które po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło poszkodowanego do domu, 


WIADOMOŚĆ Z WARSZAWY Z 30.X1.29, 


isomcesź wliczmy 


zukończong bardzo miezmiłyysa 


zajściem 
` Łódź, 1 grudnia. 
(d) P. Czesław Graczyk, zamieszkały 
przy ulicy Wólczańskiej jest człowie- 
kiem bardzo muzykalnym, Talent jego 
wysoce cenią wszyscy lokatorzy którym 
jesienne wieczory umila grą na 
nym instrumencie — harmonii, 
Wprawdzie czasem któryś z mieszkań 
ców domu, zbytnio rozrzewniony, ciśnie 
w okno panu Czesławowi jakiś zbytecz- 
ny garnuszek, lub inny sprzęt, czasem 
znów ktoś mu w mocno niecenzuralny 
sposób nawymyśla, jednak nasz muzyk, 


FSK. 


- 


ŚGIĄ, DO MIŁOŚCI 


stała przed niemi. 


Wykradziono ją, 


jak przystało na wielkiego artystę, nie 
podlegą żadnym wpływom otoczenia i 
gra po mocach sentymentalne melodje. 

| Wczoraj wieczorem zapragnął on ró 
wnież uszczęśliwić swą grą przechod- 


Opodal swego domu oparł się a mur 
jakiegoś domu i rozpoczął tango „Milon 
ga“, Dokoła natchnionego muzyka już 
po kiiku chwilach zebrała się grupa prze 


niów ulicznych. 


chodniów. Jakaś młoda para poczęła na 


wet tańczyć, Wlkrólce wapór gapiów był 

już talk duży, że pana Czesława zepchnię 

bo na Daiei a harmowja pozostała na 
u 


Gdy nadbiegły policjant począł roz- 


SAM | praszać melomanów, kilku przygodnych 
RZ słuchaczy porwało instrument i rzuciło 


się z nim dg uciec 
P. Graczyk zbyt późno zorjentował 


| í się w sytuacji i gdy zauważył że mu zni 


0 | knęła harmonia, po złodziejach już nie 


oszukano haniebnie 


i puszczono bezwstydnie 


Szlakiem 


NZ 


H| nem policja aresztowała 
j| knajp bałuckich pewnego osobnika, któ- 


było śladu. 
Udał się więc do komisarjatu, gdzie 


ak złożył odpowiedni meldunek, Ww wyniku 


przeprowadzonych poszukiwań nad Tą- 
w jednej z 
y popisywał się na harmonji pama Czes- 
awa, 

Instrument zwrócono prawemu właś 
cic'eowi, który przysiągł już sobie wię- 
cej nie urządzać ulicznych koncertów. 


Kradzież 


100.000 iżieł $śramofo” 
momyci 


W dniu wczorajszym dokonano wła- 
mania do składu intsrumentów muzycze 
nych Anny Gilbertowej, mieszczącego 
się przy ulicy 11 listopada 30. Łupem 
włamywaczy padło 500 płyt gramofono- 
wych, 100.000 igieł gramolonowych i je- 
den parlefon, Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi przeszło 4000 zło- 
tych. Policja, zawiadomiona o kradzieży, 
wszczęłą dochodzenie, które na razie 
nie dało konkretnych rezultatów, 


Spacii ze schodów 


W dniu wczorajszym w domu przy 
licy Przejazd 34 spadł ze schodów 13-1e 
tni Ludwik Ziółkowski, syn lokatora tej 
(kamienicy. Doznał on bardzo ciężkich 
uszwodzeń cielesnych, Wezwane pośotą 
wie po udzieleniu pierwszej pomocy w 
Pom stanie przewiozło go do szpita 
a Anny Marji 
90094839300000970989008000080098 

Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach 
obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniu kiszkł 
grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w 
| krzyżu. ucisku w piersiach, niepokoju w sercw 
zawrotach głowy stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-|]ózefa sprawia zawsze 
| przyjemną ulgę, a niekiedy į zupełne wyleczenie, 
Specjaliści chorób wewnętrznyćh zalecają tae 
kim chorym pić codziennie rano | wiszzorem po 
pó! szklanki wody Franciszka-Józcta. Żądaś w 
aptekach i drogeriach, 


| 06009000000000000200000009000003 


Zielona lączka humoru. 


— Maryslu, ładnie Marysła sprza- 


ta!.. Fortepian wygląda tak, jakby już | FE 
conajmniej od miesiąca nie był odku- 


TZONY leese 

— To już nle mola wina, prosze pa- 
ml... Ja nastalam dopiero dwa tygodnie 
temus. 


* 

— Panle gospodarzu — co to fest?! 
Zdechła pluskwa na prześcieradie! Idę 
do lunego hotelu! 

— Ależ — sam pan mówi, że pluskwa 
nie żyje... 

— To co?.. Skąd ła wiem, że ona 
zdechła tak zupełnie bez rodziny? bez 
spadkobierców 2... 


‘— Mamuslu, more teraz wyjść I a 
clé do skrzynki list do cioci? 
— Ani mi się waż.. Deszcz teje jak 
z cebra, że nie ma się sumięnia psa wy- 
pędzić... Tatuś wyi i załatwi bues 


— Moja żona jest dziwna... Kizdy póź 
no wracam do domu, to tylko dlugo 
trzęsie głową.» i 

— Çzyją? 


* - 

— [stnieją w życiu człowieka dwa 
okresy, w których mężczyzna absolut- 
ule nie może zrozumieć swojej żony... 

— Jakie to okresy? 

— Jeden — przed ślubem, drugi — 
po ślubie... Š 


+ 


t 

Kalmanowicz krzyczy na sytā: 
_. — Kiedy ty się już wyrobisz trochę?. 
Jak długo jeszcze będziesz chłopcem 
do wszystkiego za 20 złotych tygo- 
dniówki? Już masz 18-ty rok. Ja w 
twoim wieku już bardzo ładnie zara- 
biatem t. 

Na to syn; 

— Ojciec myśli, że w naszych CZą- 
sach jest nad pracownikami w intere- 
sie taka słaba kontrola, jak dawniej ?... 


alla! Tu adjo!. 


Warszawa. 1411 m. — 10.15 — Nabożeństwo 
katedry poznańskiej, 11.58 — Syznał czasu i 
hejnał, 12.00 — Transmisja z teatru Wielkiego 
we Lwowie. Odczyt p. ministra Kwiatkowskie- 
go p. t. „istotne założenie w walce o „nowy 
pstrój', 13.00 — Transmisja z Filnarmonji war- 
szawskiej ll-ga część Poranku symfonicznego. 
16.55 — Koncert żywych kanarków hodowli p. 
Kosiakowskiego. 17.40 — Koncert reprezentaciji 
orkiestry policji państw, m. st. Warszawy, 18.30 
Kwadrans poezij z Wieczoru poetów w sali 
Rady Miejskiej. 19.00 — Pzklamy. 19.25 — Fel- 

E p. t. „W służbie Jednej godziny“ — wygl. 

Michał Orlicz, 19.40 — Odczytanie progra- 
ku na dzień następny, 19,58 — Svgnal czsu. 
20.00 — Słuchowisko z Poznania, 20.30 — Kot- 
bert, popularny. 21.10 —. Kwadrans literacki. 
Fragment powieści Jarosława  Iwaszkiewi za 
„Hilary syn buchaltera", 21.25 — Dalszy ciag 
koncertu. 22.15 — Komunikaty, 23.0 5 Muzyka 
taneczna. 

Langenberg, 475 m. — 19.30 „Bal maskowy” 
= opera Verdiego. 

" Hamburg, 372 m, — 20.00 — Wieczór utwa- i 
gów Fetrusa pod dyr. kompozy tora. 

Wiedeń, 216.3 m. — 20.15 „Zaręczyny pod 
latarnia“ — operetka Offerbacha. 

Mediolan 500 m. — 20.30 „Falstaff* 
Verdiego. 

Koenizswusterhausen, 1625 m. — 21.00 — 
DRA a kameralny kwartetu Havemanna. 


opera 


Erwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim, należał dó typu męż- | 


Dziś po: raz ostatni! . 


Z 
Najnowszy flm wytwórni „SFINKS* — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmowej 


Królowa ekranu 
polskiego, 


1 dwóch wdaje 


„Grzeszna Miłość” 


w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 
— Według powieści pt Ta z mocarzy lite- 
tatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. 


parineram) iej sa: 


Najnowsza rewelacja filmowa. 


Zofja Batycka 


„AS“ scen stołecznych 


Bogusław Samborski 


Orkiestra pod kier. L. Kantora 


PEL CI ER REŻ 
— — Początek seansów o £ '12-ej w poł, 
Cenv miejsc na pierwszy seans wszystkie po 


Znapy artysta dramatyczny 
Tadeusz Wesołowski 
Wybitny talent filmowy 
Jerzy Kobusa 


a an 


jest do odekbraamia w zmiejsisiim 
uturzeczie melduniso vure 


Łódź, 1 grudnia. 
Łodzianie nigdy nie mają czasu. Zaw 
sze są zaaferowani, zawsze się Śpieszą 


niewiadomo dokąd i poco. Typowa go-| 


rączka życia łódzkiego ujawnia się naj- 
dobitniej w miejscach publicznych, a 
więc»: 


w tramwajach na ulicy, w urzedąch. itd. |. 


Skutkiem tego wiecznego pośpiechu 
jest niezwykłe rozstrzepanie obywateli 
naszego miasta. 

Świadczą o tem chociażby comit- 
sięczne sprawozdania dyrekcji tramwa= 
jów miejskich, która podaje wykaz pozo 
stawionych przedmiotów w wagonach. 

Czego tam niema w tych spisaċit- 

- Są parasolki t laski, kapsłusze dam- 
skie i męskię, teczki, torcbki, zawiniąt- 
ka, książki, księgi buchalteryjtte, * wek- 
sle, protesty nawet „żywy towar“, al- 
bowiem łodzianie często zostawiają w 
wagonach tramwajowych swe dzięci. 

A'ile' razy znata się, że łodzianie 


$ 


gubią w pośpiechu różne przedmioty, 
mie wiedząc gdzie je właściwie zosta- 
wili? 

„Przed tygodniem. jeden. z zaaferowa- 
nych klijentów zostawił w miejskim u- 
rzędzie meldunkowym (ul. Pusta 13) 

.portmonstkę z pieniędzmi, 
Zostawił portmonetkę I poszedł. 
"Prawdopodobnie dopiero w domu 
zauważył brak torebki z pieniędzmi, 
lecz nie mógł już sobie przypomnieć, 
gdzie swą zgubę zostawił, 

Do dnia-dzisiejiszego prawy . właści- 
ciel zazuBionej torebki 

„.. , mie zgłosił się. 
po śwą własność. Urząd meldunkowy 


czeka na niego. 


„Przypomnaijcie. więć sobie kto z Was 


zgubił w ubiegłym tygodiiu portmonet- f 


kę z pieniędzmi 

meldunkowy. 
"Zguba jest do odebrania w- godzi- 

nach urzędowych między godz. 9 a 3. 


z w ya 


w. miejskim urzędzie 


Niesamowity ślub 


w szypińeniua — ma ožu Śrmierci 


Małe mieszkanko przy ulicy Emilii" 
Plater nr. 7 zajmuje rodzina p. Julji nas 
jewskiej, która jest wdowa. 

P. Majewska mieszka z trzema Fa 
kami i synem 22-letnim. Zdzisławem. 
Jest 'on jedynym mężczyzną w domu i 
przez matkę i siostry uważany jest za 
głowę rodziny. 

W tej samej kamienicy, jako sublo- 
kator mieszkał 24-letni Bohdan Edward 
Majewski. Chociaż nazwiska sa te sa- 
nie, Bohdan Majewski nie był krewnym | 
p. Julji Majewskiej. 


Bolidan poznał się z jedna z córek p. | kc wanego w.stanie ciężkim do szpitala | "ie: 


postanowił pomówić z. Bohdanem Ma- 


i jewskim. 


Rozmowa zmieniła się-rvchło w kłót 
nię. Od słów obaj młodzi ludzie przeszli 
do czynów. "Bohdan chwycił ze stołu 
nóż i skaleczył nim w brzuch Zdzisła- 
wa. Ten doprowadzóny do wściekłości 
kłótnią i zadaną raną, złapał z kuchni 
wielki i ciężki kocioł i grzmotnał nim w 
głowę Bohdana. 

Majewski zwalił się . na ziemię nie- 
przytomny. Wezwano pozotowie. Le- 
karz stwierdził u Bohdana Maiewskiego 
pęknięcie czaszki i przewiózł poszwan- 


Julii, 19-letnią Stefanią, pracownica w | Dzieciątka Jezus, 


fabryce czekoladek. Począł bvwać u niej | 


Tam Majewski, na łożu boleści, Ji- 


częstym gościem. Stefcia zakochana by- zac się z tem, że może ze szpitala już 


ła po uszy. 


ie wyjść, —postanowił naprawić krzyw 


Wreszcie stosunek ten przestał być| PE Stefci. 


platonicznym... 


I oto wczoraj w szpitalu Dzieciatka Je- 


Przez dłuższy czas brat Stefci, Zdzi- | zus miejscowy kapelan pobłogosławił 
sław, nie mówił nic. Wreszcie jednak, związek małżeński pomiedzy Stefanją 
uważając się za opiekuna swei siostry, |z Majewskich, p Bolidanem Edwardem 

DOTRZE OTLANE SE KO A 


MASKI MASKI ERWINA REINERA 


wskim. 
Liczni: aa i służba, bedacv świad 


kami ślubu, byli mocno wzruszeni. Ko- |. 


PS nawet ukradkiem pochlipywały. 
toda „mężatka, lejąc serdeczne łzy, 
FE troskliwie przy łożu chorego 
'małżonka. 
Brat. pani, Stefci, Zdzisław. był za- 


czyzn. pewnych siebie i głęboko przekonanych. że żadna kobieta nie będzie, trzymany przez policię i przedstawiony 
w stanie im się oprzeć. Poznawszy Wirginię, narzeczoną swego najserdeczniej- sędziemu, śledczemu: Sedzia biorąc pod 


szego przyjaciela Manfreda, Erwin finansuje riaukową ekspedycję tegoż na Bor- | uwagę, że Majewski działał w obronie | 


neo w tym jedynie celu, aby go się pozbyć i tem łatwiej posiąść jego SĄ siostry i własnej — zwolnił go. 


czoną. Wirginia mu się nięzmiernie podobała i Erwin nie szczędził” zach 


by jej się przypodobać. Korzystając z 


nieobecności Manfreda, Erwin Św keco 8 


sidła na naiwna dziewczynę, chcąc jedynie pobawić się nią, jak to byla w jego $ 


zwyczaju dotychczas. Lecz amor spłatał mu figla — „okazuje się, że 


w =_= || „w = — — 


— 
— „m ë" mó 


i Ty. Rolę Erwina Reinera gra 


l h 057 1 A y > z 
EA + mwr ZF .. s i } 
2 pN ùh m 


rozéłośna powieść. Jakóba Wasserman”a' 
-w przeróbce: filmowej wkrótce wyświetlana będzie w 
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"JOHN GILBERT 
“LUNE. 
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Fam Horowięz 
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i sztuka teatralna fo-Koń... 


| Amerykańscy przedsiębiorcy 


teatralm traktują teatr, jako 


j|grę w totalizatora... 


Teatry europejskie w ostatnich la- 
tach robią bardzo.złe interesy. Dyrekto- 


ti rzy we wszystkich stolicach skarżą się, 


że ponoszą ogromne stratv. A jednak 
kryzys w Europie nie może równać się 


Hz kryzysem teatrów amerykańskich... 


W. ostatnim numerze nowoiorskiego 
miesięcznika teatralnego zamieszcza 
zuany krytyk Pierre de Rokau kilka bar 


8 dzo ciekawych danych na ten temat: 


W sezonie teatralnym 1928/29 wysta 


3 |wiono na scenach nowojorskich 238 no- 


wych sztuk. Wśród nich tvlko 17 miało 


5 duże powodzenie kasowe, 24 sztuki po- 


Toreblca z piemiedzmi 


szły „jako - tako”, a 197 sztuk — padło. 

Przeciętne koszty wystawienia sztu 
ki w Nowym Jorku wynoszą 30 tysięcy 
dolarów. Trzeba liczyć, że — ieżeli jest 
fiasco — przedsiębiorca teatralnv dokła 
da 2/3 włożonego kapitału, czyli prze- 
ciętnie 20 tysięcy. 

Jeżeli pomnóżymy 197 przez 20 ty- 
sięcy, otrzymamy sumę 4 milionów do- 
larów. Zatem 4 miljony dolarów wyno- 
szą straty, poniesione przez teatry jed- 
nego tylko miasta Nowego Jorku w jed 
nym sezonie teatralnym... 

Mimo to przedsiębiorcy teatralni ry- 
zykują... Bowiem przedsiebiorstwo tea- 
tralne w Ameryce jest w swoim rodzaju 
grą hazardową. Często przegrywa się, 
ale zato jedno powodzenie pokrvć może 
wszystkie straty i przynosi przedsię- 
maż jeszcze mniejszv lub'wiekszy ma 
atek. 

To też wciąż znajdują sie przedsię- 
biorcy, którzy „grają“. Gra obarta jest 
na podstawach czysto kupieckich.  * 

- Przedewszystkiem więc nabvwa się 
sztukę. Potem. szuka się dla. tei sztuki 
teatru, który wynajmuje sie tvmczaso- 
wo, z dwutygodniowem wvmówieniem, 
następnie angażuje się zespół i zamawia 
urządzenie. Za próby aktorom nie płaci 


się. i 

Jeżeli sztuka upada, przedsiębiorca 
traci tylko to, co kosztowała sama sztu 
ka, to znaczy dzierżawę, personel, gaże 
it. p. Wtedy przedsiębiorca próbuje 
znów szczęścia z inną sztuka. w innym 
teatrze... 

W Europie jest zupełnie inaczej. Dy- 
rektor teatru wynajmuje gmach na cały 
sezon, angażuje zespół na stałe i t. d., to 

jteż, jeżeli teatr nie idzie, dvrektor taki 
| bankrutuje na całej linii... 

„Amerykański. przedsiębiorca teatral 
ny zabezpieczą się przed generálnym 
krachem, traktując teatr jako gre hazar- 
dowa, w której trzeba bvć bardzo o- 
strożnym. Sztuka teatralna to. koń; na 
którego „Stawia się”. Albo wygra, albo 


Ale że hazard jest zawsze hazardem, 
więc też gracze zgrywają sie często 
bardzo grubo. pe 


„Broadway jako - 
film dźwiękowy 


„Broadway — znana dobrze również 
łódzkiej publiczności teatralnei sztuka 
— przerobiony został na film dźwięko- 
wy. 

Ukazał się on już na ekranach lon- 
dyńskich i-zyskał sobie wielkie Powo- 
dzenie. 


Pierwszy Koski. 
~ fiim dźwiękowy 
z „Lopkiem” Krukowskim 


W Warszawie powstanie w na;ibliż- 
szym czasie pierwsza polska wytwór- 
nia filmów dźwiękowych pod kierow- 
nictwem artystycznem znanego piosen- 
karza Kazimierza Kriikowskiczó — 
„Lopka”. K 

Pierwszy film, do którego poczy- 
R są już przygotowania, nazywać 


$ się będzie „Lopek czarodziej“. Główną 


4 |rolę odtw orzy „Krukowski, W filmie 


"2 tym wystąpią również Konrad Tom, Jaś 


"a lkówna. Märjan Rentgen i inni. 


„EXPRESS? - 


— 


w najcudowniejszem arcydziele świata p. t. 


MONTE CHRISTO - 


tytułem. — Zachwyt, 


Dziś I dni nast. 


premua a 


iśrzesio śmierci 


Każdy przesąd posiada w  mrocz-|ze i Anzelmi, których ciała znaleziono 
nej przeszłości dziejów jakieś własne u- | podziurawione kulami w kilka tygodni 
zasadnienie. Przypadek, który spowodo-jpo audjencji u podkomisarza. Reilly 1f 
wał jeden i drugi fakt tego samego rodza | Clifford również na krześle tem słucha- ji 
ju, stanowią podstawę do wszelkich prze- |li przestróg podkomisarza, który radzili% 
sądów. Próżno kusilibyśmy się przeko- lim wejść na uczciwą drogę. Nie posłu- BRE 


` 


| Fwan Jliozżuchin 


nywać, że przesąd dany nie posiada zna- 
czenia, nie posiada tembardziej mocy 
życiowej, Wielka rodzina ludzka o mil- 
Jonie postaci ślepo wierzy  przesądom, 
drżąc przed niemi ze strachu lub „zama- 
wiając* ich siłę noszeniem przeróżnych 
„fetyszów*. PR * 


W Detroit, wielkiem mieście Stanów 
Zjednoczonych, w ostatnim roku powstał 
nowy przesąd w ponurym świecie zbro- 
dni. Rzuca 'on postrach na rzesze wszel- 
kiego rodzaju opryszków i wyrzutków 
społeczeństwa, które ze drżeniem serca 
półszeptem opowiadają sobie o tajem- 
niczem mahoniowem krześle podkomisa- 
tza policji w Detroit, J. Steege. 


Wielu z pośród zbrodniarzy, którzy 
_ sledzieli na tem właśnie krześle podczas 
Indagacji prowadzonej przez owego pod- 
„komisarza, dziś już nie żyje. I nie padli 
oni bynajmniej z ręki oficjalnej sprawie- 
dliwości. Kres ch życiu położyła zdra- 
dziecka kula towarzyszy fachu. 


Na krześle tem siedział przed paro- 
ma tygodniami Rocco Maggio, osobis- 
tość z pod ciemnej gwiazdy, i śmiał się 
z przestróg komisarza, który radził mu, 
aby czemprędzej wyjechał z Detroit, 
fdyż na życie jego czyhają członkowie 
jakiejś bandy. Po upływie paru tygodni 
Maggio padł z ręki skrytobójczej. 

Na. krześle tem siedziełi także Scali- 


-NOWY 


+. —. Tak, panie... Pomyślałem sobic, 
Że nie zna pan przecie drogi. a w lesie 
„są A bagna. W dwójkę będzie raż- 
. NIĘJ.. 

— Prowadźcie... 

-` Chłop próbował jeszcze odwieść de- 
„(cktywa od szaleńczego, iego: zdaniem, 
„zamiaru szukania ducha krwawego dzie 
dzica. ale widząc, że nie potrafi przeła- 
mać oporu, przeżegnał się nabożnie i ru- 
szył naprzód. : s [ 

— Chodźmy — rzekł, westchnąwszy 
ciężko. 

Szli zygzakami, omijając błvskające w 
„świetle księżyca tafle- baznisk. Kryspin 
"nie oglądając się wcale, podczas edy Wa 
"lenty przystawał co chwila i wytężał 

wzrok w ciemną przestrzeń. 

+ — Czy to tak codziennie tutaj. stra- 
szy? — zapytał Kryspin, zapalajac pa- 
pierosa. 

— O, nie... Przechodzi długi czas w 


zupełnym spokoju, aż wreszcie duch Ma | 0 t 
deja się odezwie... To kukanie trwa już | zęby drgającym od wzruszenia gło- ku. Poznał 


od: kilku dni... Codziennie w nocv... Cza- 
sem idzie przez bór straszny Śmiech, jak 


chali. I znów w parę tygodni później pa- ER 


dli pod kulami swych przeciwników. 


Te fakty wystarczyły do urobienia | A 
jprzesądu. Mahoniowe krzesło 


strachem. Przyprowadzeni na- badania 


do podkomisarza Steege złoczyńcy ze || 
strachem patrzą na mahoniowe krzesło | $ 


i za nic nie chcą na niem usiąść. 


Kto raz na tem krześle usiądzie, mô- || 


wi fama ludzi z pod dna, ten może być 
pewny przegranej... 
A 


Man'a rekordów 


Manja rekordów opanowała także i 
taniec, mający tak mało wspólnego ze 


sportem. ; 
Oto pewien tancerz zawodowy, Za-IĘ 


czek z Wiednia, posianówił pobić rekord 


tańca, należący do Ameryki i wynoszą- | KIE 


cy 72 godziny. Zgłosił tedy próbę. pobi= 


cia rekordu. Przetańczył już 59. godzin z 


i zdawało się, że rekord padnie. Kiedy 


naraz — tancerz oszalał i musiano go) Wa 


AE odwieźć do domu  watja- 
ów. are WETA 
Nogi mieszczęsnego tancerza są tak 


spuchnięte, że zachodzi obawa amputa- |% 


cji. A w dodatku niewiadomo, czy -mózg 


jego zdoła kiedykolwiek odzyskać rów- | 


nowagę, i ` 


„NIEWIDZIALNE“ 


SZATAN ŁODZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO. 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


ROEE OSOZ zew 


30) 


scu bardzo wąską kładkę, przerzuconą 
przez rozległe bagnisko. Błedne ogniki 
skakały po zmarszczonej powierzchni 
cuchriącego błota, jak przytwierdzone 
żę sprężynkach robaczki  świętojań- 
skie. 

— Ostrożnie, ostrożnie... — ostrze- 
gal Waleniy, trzymają detektvwa za, 
TEE: A 

Głos kukułki, który nie odzywał się 
już od dłuższego cząsu, zabrzmiał zno- | 
wu, tym razem znacznie donośniej, z 
bardzo bliskiej odłegłości. 

— Daleko jeszcze? — zapytał Kry-. 
spin, gdy stanęli na twardym eruncie. 

— Będzie jeszcze z jakieś dwieście 
kroków... J 

Wreszcie zamajaczyły niewyraźnie 
w oddali kontury jakiegoś budynku, oko 
lonego nawpół niskim parkanem. Chłop 
zatrzymał się w miejscu. Drżał na ca- 


jest po- | ARA 


Fa 
a 


od 


odgłos lekkich szy bkich kroków. 


r | Zienruk George | 


w filmie 


MANOLESCU 


DŻENTELMEN- 
WŁAMYWACZ 


=< CASINO. 
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Fenomenalna obsada międzynarodowa: LIL DAGOWER, BERNARDO GOETZKE, JEAN ANGELO, MARJA GLORY i inn! 


„ARABIA MONTE CHRISTO“ 


edycii 1929—30 r. nie należy identyfikować z ongiś wyświetlaną starą wersją pod tym samym 
wzruszenie, entuzjazm, uznanie wywołuje niewątpliwie wielki arcyfilm 


za to ręczą Dyrekcje: Eaha fiim i Graad-Kino Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. — Pocz. seansów 
o g. 12 w poł Ceny wszystkich miejsc na I seans po 1 zł. — — UWAGA: Passe-partout i bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowych i prasowych 


MONTE GHRISTO 


jutra 


Nagle drgnęli obaj i skoezvli wstęcz, | kiem z niebezpiecznego terenu. na któ- 
+g by ukryć się za drzewem. Rozległ się |rym rozgrywały się wypadki. prowo= 


kowane jakąś niewidzialna reką. Zda- 


— To nie człowiek... — wvszeptał | wał sobie sprawę z zupełnej swojej bez 
po chwili dozorca, kreśląc znak krzyża. | radności, wobec tych wydarzeń. 


— Jakieś bezdomne psisko.: .— dodał 
po chwili, dostrzegłszy cień, posuwa- 
jący się wzdłuż parkanu. — A pół- 
 dziesz!.... | 
Krzyknął tak głośno, że przeraził się 
własnego głosu i cofnął się w złąb lasu. 
Niemniej przestraszył się pies. Szcze 


knął piskliwie i pobiegł w kierunku u- | 


chylonej nawpół furtki. Runał w nią ca- 
łem cielskiem. W tej chwili oślepiające 
światło rozdarło nagłym błyskiem ciem 
ności, strzeliwszy z sykiem w górę. 

— Jezu! — ryknął Walentv strasz- 
nym głosem i jak obłąkany rzucił się 
między drzewa. 

Zawtórowało mu wycie psa. który 
gnat teraz w kierunku budvnku. Jedy- 
nie Kryspin stał w miejscu. przygwoż- 
dżony niezwykłym wypadkiem. 

Przed oczyma migały mu śwetlne 
platki, wywołane wybuchem iaskrawe- 
go światła. Wrażenie bvło tak nagłe i 
silne, że poczuł pod czaszka raptowną 


| pustke. Serce łomotało mu pośpiesznie 


w piersiach, cisnąc się do krtani. 
— Co to? Co to? — wymknęło mu 
się bezwolnie z usta. 
"W tem zadrżał jak rażonv prądem. 


Przeraźliwy głos kobiecy zabrzmiał stu | 


krotnem echem:—Karol!.. Karol!.. Stój!.. 
Ani kroku dalej!.. Aaaa!.. Ka!.. 
Nie zdając sobie sprawv z tego co 


— Co robić? Co robić? — tłukła się 
bezładna myśl pod jego czaszka. 

Wszedł do lasu. Czuł się tu iakoś bez 
pieczniej pod ochroną drzew.  Ochło- 
nąwszy nieco z potężnego wrażenia, po 
stanowił zaczekać w lesie aż sie rozwi- 
' dni. Nie mógł zresztą wrócić do willi 
Robera, gdyż absolutnie nie orientował 
się w jakim kierunku iść. 

Nogi ciążyły mu jakby zamieniły się 
w bryły ołowiu. Osunął sie bezwładnie 
na ziemię i usiadł pod grubvm pniem 
dębu. Próbował zebrać rozwichrzone 
myśli i zastanowić się nad tem. co za- 
szło. Bezskutecznie. Wiedział tvlko, że 
czekała nań niechybna śmierć. przed 
którą przeraźliwym krzykiem ostrze- 
gała go Jadzia. Była tam w folwarku, o 
tem nie wątpił i musiała wiedzieć o za- 
niiarach złoczyńców, czychajacych na 
lego życie. Bo fakt, że zasadzka była ù- 
rządzona na niego — był dlań zupełnie 
| jasny. Jakże inaczej mogłabv Jadzia 
wiedzieć, że to właśnie on idzie w kie- 
runku fatalnego folwarku? Nie rozpoz 
nałaby go bezwzględnie z tak znacznej 
odległości w bladem świetle księżyco- 
wem. 

Starał się nie myśleć'o tem wszyst- 
kiem, bo dochodził do wniosku. że po- 
winien iść do budynku, by nieść ratunek 
dziewczynie. Cóżby jednak mógł zdzia- 


łem ciele i ocierał rękawem kroplisty | czyni, pomknął naoślep przed siebie — | łać, gdy nie znał zupełnie terenu. a jego 
pot z czoła. Wycedził przez zaciśnięte wprost do niesamowitego tego folwar- każdy krok był dla niewidzialnego wro- 


Sem:  -— c add 
— Dalej nie pójdę, mój panie... 


głos Jadzi. Przez mózg jego przeleciała 


bez żadnych watpliwości ' 


ga widoczny? : 
Wyrzucał sobie tę zimna kalkulację 


` Nie błyskawicą myśl, że ukochana jego;w obliczu niebezpieczeństwa. zagraża« 


by diabły wesele wyprawiałyv. a czasem į jestem bojak i stanę oko w Oko z naj- !' dziewczyna z narażeniem własnego ży- „jącego ladzi, starał się wiec przekonać 
j większym żabijaką... Tak, jak iestem te- cia ostrzega go przed niebezvieczeń- siebie, że postępuje właściwie. 


— płacz i jęki. 
— Czy byliście już kiedv na folwar- 
ku Madeja? a 
Nie... — potrząsnął chłop głową. 
— Za życia dziedzica chodziłem tam co- 
„dziennie, bo kupowałem na folwarku 
- mleko, ale od tamtego czasu — nikt jesz- 
cze, prócz Ciuchraja, tam nosi nie po- 
stawił... 
` Przeszli kilka kroków w 


-— 


milczeniu, 


należało bówiem przebyć w tem miej- jego rąk. 


raz — z gołemi rękami... Ale nieczystej 


stwem. Zdawał sobie instvnktownie 


Świtało. Słaby brzask jesienny zbu- 


siły nie tknę za żadne skarby świata... sprawę, że pędzi w ramiona śmierci, dził ze snu. nocnego wrony. które po- 


— Sam pójdę... Zaczekaicie tutaj na 
mnie... b 

Walenty chwycił Kryspina silnie za 
ramię. . 
— Nie-chodź pan, nie chodź... — W 
głosie jego brzmiała błągalną niemal nu- 
ta, Detektyw musiał siłą wyrwać się z 


„ 


A 


W 


+ 


- 


i 


coś jednak — co było poza granicą jego 
woli — pchało go naprzód. 

Opamiętał się dopiero wtedv. gdy z 
głębi budynku doleciał głośny łoskot u- 
padającego ciężaru. 

„Pęd samozachowawczy przykuł go 
do miejsca. Chwyciwszy rewolwer w 
rękę począł się wycofywać krok za kro 


częły krążyć w bezładnvm locie nad 


|drzewami. Szara mgła odbiła sie lekko 


od ziemi i wznosiła się coraz wvżej. 

Kryspin opuścił miejsce z pod drze- 
wa. Trząsł się z zimna, gdvż całe ubra- 
ńie miał przesiąknięte wilzocia. W ko- 
ściach rozsiadł bó? i dokuczał za każe 
dem zgięciem kolan. D. c. n.), 


1 


. tecznych książek tylko za 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
Przy ul. Zachodnisj Ne 27 
(róg zę tyaowzaiał) 

Tal. 16-4 Tel. 16:44 
iwani od godz 9 r. do 7 w. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 
Dr. Bronikowski (chor uszu. noga Í gardła) 
Dr. Dobrowolski (chor.skórne i waneryczn.) 
Dr Jasiński (chor, kobiece i akuszerja) 


Restauracia 
„TIVOLI” Ogród 
= Lócź, «| Przejazd Ne 1 
| Dnia 7. 81 9-go grudnia r. b 


. V] powszechny pokaz 
(wystawa) 


-- Drobiu, Gołębi i RróliKÓW -- 


Dr. Probst 

5 À Taare przez. Lódzułe Tow, 
Dr. aczębsk (choz. oczu) M TŁ wę a Hod, Oroblu i zwierz. «e 
pe 5 neg A i paat mowyth, 
aE een (chor. chirurgiczne) Tadż zr. Piotr 243 od 9-1 1 3-7 w. 
Dr. Kołud i " elście z ucza. i żołn. 75 gr. poniedziałek. dn 
Dr. "ij (chor. zw 9-go grudnia dla młodzieży w grupach znaczne ustępstwo. 


De. Rejterowski CEA plus) Komi et. 


Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) 


Dr. Siwidski ehor nerwowe ipsyct'eme DARMO ma Gwiazdkg! - 


Gabinet dentystyczny — Lek. dentysta AE przez cały miesiąc otrzyma 
Piotrowska. E ENAR 


każdy zdejmujący ne w nowootworzonym 
Wobec braku gotówki — 


ANDRZEJA Nr 17 
PORTRET ETU ZOWANY W najlepszem wy- 
wielkiego zapasu ksiażek,“ 
dajemy 10 cennych, poży. m 


konaniu. — Ceny niepodwyższone, 
BLE E E KRR ET Z 


Pierwsza Lecznica 
Lexarzy Soeciahsiów przy ul, Piotrkowskiej 17 
(drugie podw.) przy ul. Zachodniej 52, tel, 34-67. 


Dr, Altenberg Dr. Ładyński Dr. Skusiew cz 
Dr. Artylikiewicz Dr. Lusowski 


5zi. 1) Dr. Jozan: „Życie - | 
piciowe kobiety”, Poradnik | 
lekarski. 2) Dr. Werner: 8 U 
„Lekarz domowy — masaż”. Leczenie 
wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz: 


s: « Dr, St 
sj rsdęło mężczyzn m kobiet". 4) Dr, Czaplicki Dr. areas Dr. rek dea 
' inger: „Tajemnice kobiet | De Datkiewieg - Dr Mar Dr Soslai 
rż NEE cić T iri en Dr. Garliński Dr, Mitodrowski Dr. Załęski 
, y 5 insychg ni Kóhnel De. Nowięki Dr Złegi 
pożytecznych książek, razem 10 ksią- Dr. Kanda Dr. ORS f Ziegler 


Żek tylko za 5 zł. 
Wysyłamy za gotówkę lub „zaliczka, 2%000000000609 
Cztową, na wydatki załączyć zł. 1.50 
ożna znaczki pocztowe). PROSZE 

gaiączyć. 

Warszawa, Redakcja „Swit, 

wowiejska 32—6, 


br med. T ecznica zębów 


LEWKOWICZ przy ul. Rzgowskiej Nr. 73 


Chor, skórne we- (wejście z ul, Lokatorskiej) czyn- 


neryczne i płciowe: i 
zatatyyci 12. |= og AA 


Tel. 


No-. 


z, Przyjmuje od 9—1 


aa; ME od Gy Dia pań 
J 4—5, 

EB ralityc ne D Aetion TAk 
KR zeczywiície CENY LECZNIC. 
H dealne, 
PRE ocne, Doktór gz TREER ZE 
E lastyczne HOKOW jk 3. MAORDSNN CE, 
Re enomowane | 8.pokojowa wiólkonańska nowo pobu- | 
Gm chraniające Cegielniana 25 dowania z ogrodem i wszystkiemi wygo- | 
s Telefon 126-87 dami w centrum miasta Poznania wprost 

ą Specjalista cho od właściciela do kupiemia, Cena 165 
rT tysięcy złotych. Oferty do Reklamy Pol- 


LH rób skórnych. 
SR AT lwanerytznych | aieh 
Elektroterapia Ne. 6, pód ASI 
Leczenie lampą 

kwarcową, h 2 PAY 

przyłmuje od godz i , 

3—2 1 5—9 wiecz i } 

wniedz.i święta 9-1 

Dla pań od 5 — 6 nadające K do każdego w na F Po 

Oddzielna poczek |morskiej 19 od zaraz do oddania. Of. 

M pod „S. B“, do administracji. 


Poznań, je PREY 


antyseptyczn! epreparow. 
Żądać tylko prezerwatyw 


PRIMEROS 


 |/m— 


~ LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 

i GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU rsetjalista cho 
Plotrhowska 294, tel. 142- 89) rób skórnych 


(przy przystanku tramw. pabjanickich)| wenerycznych 


i tciowych | kul 
Cayvnna od 10-ej rano do 7-el wiecz| | moczop poszukulę 
w wiedęielo i święta do 2-ej po pol | uL Andrzeja 5 [na pierwszy numer hipoteki. Procent 
Wszystkie specjalności ł dentystyka.. Tel 159-40 od umowy, Olerty do „Republiki“ pod 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, * Przyjmuje od 8—1I „3000 dol,“ 


ciektryzacja, Roentzen, szczepienła,! i od 5—9. 


analizy (moczu, kału, krwi, plwocm. |W niedziele I święto 
a biuro. KJ sh ga 


Dr. med. 


wydzielin itd). Operacie+ opatrunkŁ | od 9—1 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. Oddzielna pocze= 
Porada dentystyczna oraz wenerole| kalnia dla pań 
giczna dla chorób skórnych I wene- 
rycznych 


Doktór 


P. Klinger „EMMI 


nych i woczopleio 


Doktór 


DO OD 
zę job udziela olej, Południo- 
wa 28, tel. 150-12. 


Ogłoszenia 
irobne. 


by weneryczne 2 1 włosów wych 
ij ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, P'otrkowska70 
Łeczenie iampa sgwar-uwa analizy] (róg Traugutta) 
kry t wydzielin Przyjmuje codziennie tel. 181-83 
od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|do 10,30 rano, od 1 
kalmia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska bjao 8.30 w. w nie- kiej 44 Lipowa do ul. AL I-go Maja Ti» 
dzielę i święta odlzowbiłam sakiewkę granatową z dwor» 
O©kazia! 10— I-ei, Oddzielna ma monogramami. Uczciwego znałazcę 
dchodzące świeta poczekalnia dla pań proszę o zwrócenie za wynagrodze- 
na nadchodzą 
poleca w wielkim wybozze 


BEBE - niem. Al, 1-go Maja 71. G. Helsen, 
OBRAZY rodzajowe i relig jne, ręczne 


malowane, oraz LUSTRA, 
Oprawa Korvat.. wlasna pra- 
cownia h 


Konstantynowstia £2, a Gdaśsk ej 


A. PRZYBYCIM. 

pea a > 

T ADA N MURYA ch Nawrot 2 ZAGINĄŁ weksel na sume zł. 50. pla- 
ancow d y tel, 179-89 tny 15 lutego 1930 r. Wystawca M. Lis 

udziela w prywatnem mieszkaniu u /i€2/przyjm. do 10 rano sak, na zlecenie J. Prenkiel. Powyższy 

Gdanska 9, tei. 1606-93 i w Szkole i od 4—8 weksel unieważniam. M. Rozenfisz, Ko 
swej Wschodnia 57. dyol naucz, dla pań spec. od 4-5 ścięlna 3. 


Dr. med. preni w Rudzie Pabjanickiej dom skła- 


HELLER 


chor. skórne 
i weneryczne 


nut drogi od przystanku tramwajowe- 
go „Marysin*. Wiadomość: Gdańska 76 
dozorca wskaże. 


H. HENRYKOWSKI |w nedz. od 11-2 pp] ___ 
dia nieza możnych 
mistrza Carta ZAGINĄŁ weksel na zł. 600 z wysta- 
A te ja Novstro. z ceny lecznic wienia M A, Weinnan, na sonia JI 


— Dawidowicz, pł. 10 października 1929 r, 
RE ST unieważnia się 


Lekcie w grupach i pojedyńczo dla po- 
czątkułących i zaawansowanych. | 


iniii 3.000 dol. gus 
dolarów | 


Przyjmuje od 8.39/€99900009000000009090000v0 Ą 


do 2.30 pp» od 6 |DNIA 29 listopada jadąc z ul. Zawadz- | ER 


NATYCHMIAST d do oddania pod dzier- | AMM 


dający się z 2 mieszkań po 1 pokoju zi Ę 
kuchnią. z ogrodem owocowym. 5 mi- || 


È 


SA b FUCHS 
Łódź, PIOTRKOWSKA 50, tel. 121-36 


Przyjmue ogłoszenia do wszystkich 
pism świala na korzystnych warunkach 


GRATIS 


sporządza kosztorysy. udziela rad i wskazówek, redaguje I tłu- 
maczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 


+ B 
w 
Z 
a $ E m 


= 2 nin nil l m [M 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI JAJ 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkana, 


otaczałącego Ogród Kolejny ze stronv ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch» 
tiwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane naiestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 

Rekloma świetlna jest tania I celowa 


Sienkiewicza 39 fel, 224.27-1- 120 77 


m a a ar w w w w a a w a w wo a w w pz 
kil 


damskie 
męskie 
przefasonuje i fare 
buje po cenach naje 
miższych L 
Poludniowa 6 
lewa oł, III w. m 36 


[a 


Codziemnie świeży 


KEFIR 


~ poza własnościami leczniczemi (anemia. gruźlica, choroby żoład- E 

È ka nerek, rekonwalesczencja), dla osób zdrowych pożywny I sma- t 
- czny napói na drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna- 

i komita s ae sterylizowaną i homogenizowaną poleca jedy- |) 
BI ny w Ło [ej 
! | 


- ZEE, K. SIGALIN 


a An mmm © W 
|isuzzasssanunamanacszzauii 


JAK 2x2-4 TAK 


Narutowicza 6 
Ne tel. 1. 44-40 


2 2 sl 
CA 4 


skuteczne są 
REKLAMY 
OGŁOSZENIA 
KOMUNIKATY 


- Pierwsze w Polsce 
Biuro Informzc]i Prasowych 
Piotrkowska 93, Tel. 120-62 


T GAZET? i CZASOPISM 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADNIK REKLAMOWY 
GA . NAKŁADEM BIURA OGŁOSZEŃ 
», RE > DEOFIL PIETRASZEK:! 
OE MARSZAŁKOWSKA 115-7E1:509-79/50973 

a O ECAR NARDI zu WYDAWCY * CENA ZŁ*550, 


Dziś w niedzielę dnia 1 grudnia 1929 r. 


„M. podwieczorhi „Polskiego Białego Niya“ 


w Cukierni „Esplanada Piotrkowska Ne 100 


bawić się będzie najwytworniejsze towarzystwo 
Łodzi. — Łaskawy udział zapewnili p. p, Michat 
Znicz, Jan Mroziński, M. i A. Zabczyńscy, 
H Surzydiowska iza Faleńska, irena Ho- 
recka, Saba(Zielir ska, Celna Niedźwiedz- 
ka, Stefan M chalak, Juljan Kergel, He- 
tena Fotygo- Zevrowska. 
== =  Akompanjament: Profesor Jezierski i Dyrektor Białostocki, — — 
— Conierencier K, Tatarkiewicz i K, Kijowski — 
— — Moc Atrakcji I niespodzianek — — 
— — Orkiestra koncertowa pod kierunkiem p. Zygmunta Pitarskiego. — — 


Wejście 5 złotych łącznie z podwieczorkiem 


willa „DIANA” 


ZA KO PA RI przy ul. Zamojskiego 
Pensionat D-rowei ABEUKIMOWEJ 


Wilia murowana. Komfort Centralne ogrzewanie. Ciepła i zimna woda w poko'ach. 
Pokoje kapielowe na każdem piętrze. Telelon 489. Słoneczna weranda, Piękne. po- 
łożenie na leśnej polanie, Wykwintna kuchnia, na żądanie dietetyczna. 

Ceny umiarkowane. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa od 11—1 i od 3—5 i pół. Łódź, ul. Nawrot 34, do 27-X1 
Od 1-Xi] Zakopane „Diana“. 


a io. EMG 


Pzisiejsze mecze 


o wejście do Ligi. 
W dniu dzisiejszym odbędą się w krą 
u dalsze spotkanie o wejście do Ligi. W 
ipinach rozegra się rewanżowe spotka 


nie Naprzód z Lechią lwowska, zaś we, żmudnej kampanji ligowej. 


Wilnie LTSG. spotka się porzz pierw- 
szy z QOgniskiem, 


Ciekawy proiekt 


warszawsk. zw. lekkoatletycznego 


Warszawski Związek Lekkoatletycz 
py zamierza postawić na walnem zśro- 
madzeniu PZLĄ wniosek, który propo- 
nuje, że do mistrzostw Polski mogą być 
dopuszczeni tylko zawodnicy którzy star 
towali w mistrzostwach okręgowych, 
ewentualnie dostatecznie swą niegbec- 


ność usprawiedliwili, 


Zakopane z amerykańskim rozma- 
chem przygotowuje się zawczasu do 
wieikich imprez sportowych. Oto w u- 
biesłą niedzielę odbyla się w tym uzdro 
wisku konferencja zainteresowanych 
czynników, urządzona przez Polski Zwią 
zek Narciarski w kwestji omówienią pro 
gramu imprez narciarskich w r. 1930. 

posiedzeniu tym wzięli udział 
przedstawiciele PZN, odpowiednich u- 
rzędów państwowych, instytucji zainte- 
resowanych i narciarskich oraz prasy. 

Celem spopularyryzowania Zakopa- 
nego, jako centralnego ośrodka sportów 
zimowych w Polsce, zaprojektował Pol. 
Zw. Narc, zorganizowanie w obecnym 
sezonie zimowym wymienionych ekspe- 
dycji turystyczno - narciarskich z zagra- 
nicy do Polski i odwrotnie. 

Wielkie zawody narciarskie o mistrzo 
stwo Połski [11—16 luty) zapowiadają 
się w tym roku niezwykle interesująco; 
obok najwybitniejszych naszych „śnież- 
nych ptaków“ staną do walki zawodnicy 
zagraniczni, ktory w liczbie okało 60 
mają zjechąć do Zakopanego. 

Spodziewane są następujące 
zentacje: Czechosłowacji, 
Włoch, Węgier, Norwegii i Szwecji. 


repre- 


Celem utrzymania narciarzy polskich 


w |aknajlepczej formie 


Ćwiczenia prowadzić 
trener zagraniczny, 
swe podwoje z 


rodek treninsowy. 
będzie specjalny 
Ośrodek ten otworzy 
dniem 20 grudnia. 
Współpracować z mim ściśle będzie 
poradnia sportówo - lekarska, którą u- 
rządzona zostanie w bieżącym sezone i 
wystawiać będzie specjalne „karty zdro- 
wia”. 
Na wspomnianej konferencji omawia 
no również sprawę jubileuszu 10-lecia 


Polsk. Zw. Narciarskiego, który przypa- |ka słów: „Pan jest wariat. Ptoszę zejść 


da na dzień 26 grudnia, : 
W dniu tym zorganizowana będzie 


w Zakopanem wielka uroczystość, która | „Ależ, nie może mnie pan wyrzucić z 
sezon | boiska, Pan przecież grał z nimi, praw- 


zapoczątkuje oficjalnie bieżący 
sportów zimowych, 
REP TOY PEY ORTA 


Raid lóńzkiego 


motorzysty do Holandii 


Znany motocyklista łódzki, członek 
sekcji motocyklowej „Unionu“ p Jan 


Teepe, syn konsula holenderskiego W| golfa, farmer zatrzymał się przed ía- 


Łodzi odbył przed kilku dniami wycie- 
czkę — raid po Fiolandji przebywszy 
ogółem przeszło 2300 kilometrów. P. 
Teepe icchał na maszynie Beyrischce 
Motor Wercke. 


Odznaczenia dla klnhów 


W najbliższym czasie ogłoszona zo- 
stanie lista klubów polskich, które z ra- 
cji swej dotychczasowej działalności 
sportowej przyczyniły się do rozrostu 
sportu i inwestycji sportowych. Ogó- 
łem odznaczonych zostanie 12 klubów 


sportowych i najprawdopodobniej jeden 
z Łodź 


zi. 


"MYCIE W PY 


Rumunji, 


) zorganizowany |szył bezstronnością. Już trzy razy dał 
zostanie w Zakopanem ocpowiedni oś- | decyzję niesłusznie na korzyść miejsco- 


Bziś walczy Ruch 
o uirzgmamie sie w Lidze 


W dniu dzisiejszym rozegra się w Kró |śli Garbarnia nie będzie walczyła tą sa- 
lewskiej Hucie ostatni akt  tegrocznej koda wątpić należy czy zdobędzie 


ze punkty. È 
Można sobie wyobrazić co się dziać 
będzie w dniu zisiejszym w sercach 
zwolenników Czarnych. 

W rękach Garbarni spoczywają dal- 
sze losy tego klubu. 

Cały polski świat piłkarski zaintereso 
wany jest wyntkiem niedzielnego jedy- 
nego meczu ligowego. 

Warto zaznaczyć że jest to pierwszy 
w Polsce wypadek, że ostatni tydzień 


Zagrożony od szeregu tygodni śórno 
aski Ruch ma jeszcze możność wyko- 
rzystania ostatniego autu i zapewnić so- 
bie mieisce w Lidze. Aczkolwiek dzieli 
Ruch od Garbarni poważna granica w 
klasie, można się jednak spodziewać zwy 
cięstwa drużyny górnośląskiej. 
Garbarnia będzie imponowała umie. 
jętnościami, Ruch ambicją i ofiarnością 
czego byliśmy już świadkami na niedziel 3 
nym meczu z Warszawianką w Warsza- | rozgrywek i ostatni mecz decyduje o 
wie. tym który z dwuch zagrożonych zespo- 
Najczęściej w tego rodzaju wypad- | tów ma spaść do niższej klasy. 
kach ambicja zwycięża umiejętność i je- 
SENE 


any narciarzy 


zakopane przed sezonem zimowym 


Program przewiduje konkurs skoków; Poza szeregiem zawodów narciar- 
na Krokwi. Popołudniu obradować bę-'skich, których program w bieżącym se- 
dzie zjazd delegatów PZN. wieczo,em zonie jest b. obfity, odbędą się w Zako- 
zaś odbędzie się bankiet a następnie panem liczne imprezy w różnych gałę- 
‘raut, ziach eportu. i 

Z okazji jubileuszu miasto Zakopane Nowością będą mecze tenisowe na 
zostanie bogato udekorowane. lodzie, oraz zawody cuslingowe. 

Na powyższej konferencji wybrano Wielkie zainteresowanie 
jednogłośnie przewodniczącym komite- | urządzenie strzelnicy i konkursów strze 
łu organizacyjnego międzyn. zawodów | leckich, w których mają wziąć udział wy 
narc. prezesa okr. zw. nar., znanego dzia | bitni zawodnicy polscy. 
łącza sportowego płk. Wagnera. Na za-| Całość niezw'kle bogatego programu 
stępcę powołano prof. Domanieckiego, | sportowego dope 1ią zawody automobi- 


na sekretarza gener. Bujaka, a na człon- | lowe i motocyklowe ma śniegu oraz 
ków komitetu pp. inż. K, Schielego, A. | gymkhana, 
Krzeptowskieśo i St. Zdyba. Ponadto Większść imprez odbędzie się na 


wiekim 8-morgowym stądjonie zimowym 


wybrano 5 specjalnych komisji z pra- 
w centrum uzdr 


wem kooptacji do których weszli pp. Ja 

montt, Listowski, Gąsior, J. Bujak, Win| Jak widąć z tego, Zakopane stanie 

nicki, Oppenheim, Kmiotek, Siemianow | s'ę wiefkim ośrodkiem sportów zimo- 

ski i Koniewicz, Ń ~ wych w Polsce. 8 (2 
TEENA 


Ciekawe fistorje sportowe 
Siłkarz przewruca sedziego na ziemię. 


Rozgrywana pewnej niedzieli w jed-| Pewien angielski klub golfowy zaan- 
nem z miast amerykańskich partja rug-|gażował na pomocnika ogrodnika pew- 
by stanowczo kulała. Sędzia nie grze- |nego eo afty jade 

we gorliwie wyw azywa ze SWYE 
obowiąz ów. edo GA edy wy- 
konawszy wszystkie zwykłe roboty, sta 
nął przed swym szefem z zapytaniem: 
„Czy jest co dla mnie do roboty?“ — 
szef powiedział: 


. 


wei drużyny. Goście zaczęli się obru- 
szać nie na żarty, Ich kapitan zdecydo- 
wał się uczynić coś, co dobrze i na dłu- 
go zapamięta pan z gwizdkiem. 

Przy pierwszej okazji kapitan dru- 
żyrny gości skorzystał z tego, że sędzia 
znalazł się blisko piłki 1 bez namysłu 
‘rzucił się nań, przewracając go na zie- 
mię i odpowiednio częstując- kułakami. 

Kiedy sędzia wstał, twarz jego paliła 
„się ze wściekłości. Wyrzucił z siebie kil- 
z boiska. Usuwam pana z gry“. 

Kapitan gości odpowiedział słodko: 


da? Musiałem więc, pana zaatakować... 


> 

Posiadłości pewnego farmera amery- 
kańskiego rozdzielał teren do gry w gol- 
fa. Nic dziwnego, że idąc z jednej swej 
posiadłości do drugiej farmer ów dla 
skrócenia sobie drogi przechodził przez 
teren golfowy. 

Pewnego razu, będąc już na terenie 


ikimś trenującym graczem. racz. ów 
zdradzał dziwną niezręczność. Trzykro- 
tnie zamach kija poszedł na marne, nie 
dotykaiąc piłki. Wreszcie, za czwartym 
razem kli trafił w piłkę, ale odrzucił ją 
zaledwie na trzy metry dalej. 

Kiedy po dokonaniu tego „wyczynu“ 
gracz ów podniósł głowę, spostrzegł sto- 
jącego przed nim farmera. Zirytowany 
powiedział: Czyż pan nie wie, że prawo 


— Dziś grać będzie na naszym tere- 
nie mistrzowska drużyna. Niech pan spra 
wdzi, czy na terenie wszystko jest w po- 
rządku. 
Pomocnik poszedł. Nie wracał długo. 
Wreszcie po paru godzinach zjawia się i 
oświadcza: 
— No, napracowałem się setnie. Nie- 
ma pan pojęcia, ile dziur znalazłem w 
terenie. Musiałem je wszystkie zasypać... 
Na szczęście przy każdej dziurze posta- 
wiona byłą czerwona chorągiewka, co u- 
łatwiło mi wyszukanie dziur... 
sz 

Nie można twierdzić, lakoby sport 
miał łagodzić obyczaje... Są dowody, że 

częstokroć dzieje się wręcz przeciwnie. 
Oto, naprzykład, w Bengalu rozgry- 
wano mecz piłki nożnej pomiędzy biały- 
mi i hindusami. Walka była niezwykle 
ostra, antagonizm ras dolewał oliwy do 
ognia. W momencie wielkiego zacietrze- 
wienia i w chwili niebezpiecznej dla hin- 
dusów, bramkarz tych ostatnich, chcąc 
unieszkodliwić atak jednego z członków 
białego napadu, zastosował go... niespo- 
dziewanym ciosem, zadanym pięścią w 
szczękę. Szczęka mie wytrzymała. Na- 
stąpiło bolesne i niebczpieczne złamanie. 
Mecz momentalnie przerwano, przy- 
jsadzając zwycięstwo białym. Bramkarz 
wstept na ten teren mają tylko gracze w | hindusów został ukarany dwuletniem za- 
golfa? DN wieszeniem. W odpowiedzi na to wszyst- 
Owszem. wiem odpowiedzial farmer. ' kie kluby hinduskie wycofały się ze zwią 
To też niech pan będzie spokojny. Ja zku piłkarskiego, grożąc jednocześnie 
pana nie zadenuncjuię... |szystkim białym graczom napadami w 
se razie rozgrywania mieczów... 


| 
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w piłce ręcznej — odwołana 


Osławiony z powodu nieudanego as 
taku na Zarząd Ligi, wiceprezes lwow= 
skiej „Pogoni“ p. Mazurkiewicz. wedlug 
otrzymanych przez „Express Wieczor 
ny“ wiadomości, zamierza sie podobna 
procesować z Zarządem Polskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej z powodu zdvskwall= 
fikowania go w związku ze sprawą prze 
ciągania do „Pogoni* znakomitego ob- 
rońcy lwowskiej „Lechji” Paiaka, zna- 
nego nam z niedzielnego meczu Ł. T. 5. 
U. — „Lechia, 


Turniej koszykówki 


o mistrzostwo Łodzi 


W związku z wyznaczeniem prze% 
Polski Związek Gier Sportowych o mi- 
strzostwo Polski w piłce koszykowej 
dla pań, dowiadujemy się, że łódzki okr. 
zw. gier sportowych urządza w dniach 
718 grudnia turniej o mistrzostwo Ło» 
dzi dla pań, by móc w ten sposób obe- 
słać zawody o mistrzostwo Polski. 


Lekkoalleci polscy 
jadą do Paryża 


Zarząd PZLA. otrzymał zaproszente 
od znanego klubu paryskiego Racing 
Club de France dla tej drużyny, która 
w biegu na przełaj o mistrzostwo Pol- 
ski zajęła pierwsze miejsce. Drużyna ta 
startowalaby w biegu Wersal — Pa- 
ryż (13) kim. w dniu 5 stycznia, Wobec 
wyjazdu Petkiewicza do Ameryki pro- 
jektowany byłby wyjazd drużyny War 
szawianki w składzie Kosociński, Sar- 
nacki, Puchalski, wzmożnionej może 
Sawarynem ze Lwowa 


Polski Zw. Narciarski 


tworzy okręgi terytorjalne 


Polski Związek Narciarski wobec 
wielkiego rozwoju narciarskiego na pro 
wincji postanowił uzworzyś okrcgi tory 
torialne, posiadajize własne zarzudy ? 
wyposażone w odpowiednie kompeten- 
cie pracy. 

Okręgi te utworzono jak następuje: 

1. Warszawski Związek Okręgowy 
P. Z. N. Siedziba, Warszawa, ul. Zóra- 
wia 23 m, 5, obejmuje województwa: 
warszawskie, łódzkie, poznańskie, po- 
morskie, białostockie, poleskie, lubel- 
skie, kieleckie i wolne miasto Gdańsk. 

2. Wileński Związek Okręgowy P. 
Z. N. Siedziba — Wilno, Śniadeckich 8, 
obejmuje województwa: wileńskie i no 
wogrodzkie.. 

3. Lwowski Związek Okręgowy P. 
Z. N. Siedziba Lwów, Podlewskiego 7, 
obejmuje województwa: lwowskie, sta-- 
nisławowskie, tarnopolskie, wołyńskie. 


4. Podhalański Związek Okręgowy 
P. Z. N. Siedziba Zakopane, obeimuje z 
województwa krakowskiego powiat no- 
wotarski. 

5. Krakowsko - Śląski Związek Okrę 
gowy P. Z. N. Siedziba Kraków, obej- 
muje województwa krakowskie i ślą= 
skie bez powiatów: nowotarskiego, li- 
manowskiego, nowosądeckiers, gry 
bowskiego, gorlickiego i jasielskiego. 


6. Krynicki Okręgowy Związek P. 
Z. N. Siedziba Krynica, obejmuje z wo- 
jewództwa krakowskiego powiaty: Il- 
manowski, nowosądecki, grzybowski, 
gorlicki i jasielski. 


Trener u Turystów 


Sekcja piłki nożnej Klubu Turystów 
nosi się z zamiarem zaangażowania na 
przyszły sezon piłkarski trenera footba- 
lowego dla wszystkich drużyn. 


Pogłoski o Pazurku 


Według ostatnich pogłosek Pazurek z 
Garbarni ma przenieść się do Lwowa, 
gdzie obejmuje posadę ti jednego z mena- 
gerów Pogoni oraz grywać będzie w przy: 
szłym raku w barwach Pogoni. 
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fatastrofa ma morzu | Jak wuśląda Ńrairo trzesieniu ziemi 


Pierwsze zdjęcie terenu, obietego nie dawnem trzęsieniem ziemi ws<utek wy- 
buchu wulkanu Santa Maria na Gwata mali. W katakliźmie tym zgineło — jak 
władomo przeszło 300 osób. Zdjęcie powyższe dokonane jest z samolotu. 


Na morzu Północnem, niedaleko wybrz eża najechał duży: na“ LERE 
i a uży parowiec „Helena“, | a CAA SEEP 
na niewielki stateczek „lason“, który też zaraz zatonął. Załoga wyszła bez 


szwanku z katastrofy, Na zdjęciu: zatopiony statek „lason“. Sożar amerykańskiego samolotu- 
EUREEN ATERA E EL 4 i s 
: ofbrzuma 


Soewódź w poludnionej Anglii 


Największy z dotychczas zbudowanych samolotów w Ameryce, (cztery moto- 
ry, obliczony na 32 osoby) runał na zie mię podczas próbnego lotu i soalił się 
wskutek wybuchu benzyny. Od pożaru tego zajęły się również dwa pobliskie 
PWR SELERI : domy.  . N i aw 

| || Jak powstaie Rolei górska 

Powódź w połudnłowej Angliji przybra ła olbrzymie rozmiary. Wiele wsł I mla» c. 
sieczek znajduje się pod woda. Powyżej — ulica jednego z miasteczek. nawie- 

dzonych powodzią. 
SEAS 


£ turnieju bifardorcego I Berlinie 


aR ma i 


W Berlinie odbył się wielki turniej bilar dowy, w którym zwycięstwo zdobył | W bawarskich Alpach buduje się obecnie kolej órska, wiodąca na szczyt góry 
egipcjanin SOUSSA (z lewa) pokonywując bełgijczyka VAN BELLE (z prawa) Zugspitze (najwyższy punkt Alp bawarskich). Na zdjęciu: moment z budowy, 
w stosunku 400 :402 punktów. - ilustrujący sposób konstruowania toru kolejowego w powietrzu i 


W Łodzi 2.90 miesięcznie-—Zamiejscowe 3.50 zł, 
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